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pocztowy z łp .  20 kwartalnie .
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  Postanowieni?, ra d y  a d m in is tra cy jn e j kró lestw a , za- 
peicniajq.ce ścisłe dopełn ien ie  p rzez s ia r  o zakonnych  

przep isó w  p raw  a w a k ta ch  s tanu  cywilnego.
(Dokończenie .  )

Art.. S. Rabin lub tymczasowy zastępca,  po do p e ł n i e ­
n iu  zapisu do xięgi  , winien sam wraz z osobami do aktu 
cywilnego wpływać  mającemu, t udzi eż  ze świadkami , s ta­
wić się przed urzędni!-; ienyjztanu cywi lnego,  t ak  dla z ł o ­
ż e n i a ,  okazaniem rtie.gi zapisowej świadectwa,  iż zapis 
wykonanym został ,  jako też  dla dania pot r zebnych obja­
śnień pod względem dopełni ć  się iniany'cb warunków cy ­
wilnych.

A r t .  9.  W miejscach , gdzie Bu rmi s t r ze  . są razem u- 
r z ędn i kami  stanu cywilnego,  każdy z nich p rzed  p rzys tą ­
p ien i em do spisania aktu bąć u rodzen i a ,  bąć nlałżeństwa,  
bąć zejścia starozakon o y c h , obowiązanym będzie na j t r o­
skl iwiej  się przekonać  o tożsamości o sób ,  k tó rych  akt  d o ­
ty cz ę ,  a w razie dost rzeżonego f a ł s z u ,  spisać akt  wed ług  
rzeczywis tego stanu rzeczy,  winni  zaś drogą p rawem p r ze ­
pisaną  pociągnięci  będą  do odpowiedzialności .

A r t .  10. W mie j s cach , gdzie bu rmi s t r ze  nic są u r zę ­
dnikami  s tanu cywi lnego ,  osoby wchodzące do a k t u ,  ja- 
koto : ojciec dziecięcia lub miejsce jego p rzy  akcie u r o ­
dzenia zastępujący,  tudzież .nowożeńcy ak t  mał żeństwa za­
wierający. ,  toż osoba zeznająca akt  zejścia,  obowiązani są 
uzyskać poprzednjo , w miastach od prezydent a  lub bu r ­
m i s t r za ,  w stolicy od kommissarza policji  c y rk u łu  wła­
ściwego , świadectwo względem tożsamości  osób do aktu 
stawających , albo z nazwiska i imienia po da ny ch ,  i z ta- 
kowćm. dopiero stawić się osobiście p r zed  urzędnik iem sta­
nu cywi lnego ,  n iemnie j  doręczyć mu oneż dja zachowa­
nia.

A r t .  1 1 . Każdy żyd będący głową f ami l j i ,  a w b r aku  
onegoż , osoby kpdexcm powołane,  obowiązane s ą : —  W 
p rz ypadku  urodzin dziecięcia w uh*  r o d z i n i e , najdalej  w 
dni  ośm udać się z n im i dwoma świadkami do rabina dla 
odbycia zap i su ,  z tamtąd zaś do u r zędnika  s tanu cywilne 
g o ,  dla zeznania stosownego aktu.  W p rzypadku  zejścia 
któr ego  cz łonka swej famil j i  udać się winni  wraz świad­
kami  do rabina , dla dopełni en i a  wpisu do xięgi  zapiso­
wej ; nas t ępnie  zaś łączn ie  z - r a b in em  i świadkami udać 
się do u rzędnika  s t anu  cywilnego,  dla zeznania s t osowne­
go ak tu ;  n a k o n i c c : —• W p rzypadku  małżeńs twa  w ich 
rodzinie  z amie rzonego ,  powinni  naprzód w towarzystwie

osób do aktu wpływać mających ob rzęd  r el ig i jny  ślubu 
i zapis do xięgi u rabina wykonać ,  a n a s t ę p n i e  zaraz ze ­
znać przed właściwym u rzędn ik i em akt  stanu cywilnego.  
Te n  sam obowiązek wkłada  się na gospodarzy względem 
ich s ł użących.

A r t .  12. Każdy s t a ro za k on ny , k tó ryby  się poważył  
przes tąpić zakaz a r t y ku ł e m  3cim niniejszego postanowie­
nia ob j ę t y ,  lub  zaniedbywać obowiązki  wskazane sobie 
a r t yku ł ami  10 i 11,  ulegni e k a r z e ,  za p ie rwszym razom 
zł .  25,  za d rug i m  z ł .  50,  za t r zec im zł .  100, która  n ad ­
to w każde in zdarzeniu podwojoną lub pot rojoną  będz i e ,  
w miarę j ak  wykraczający do 2gićj  lub Ićj  kl.rssy opła t  
bóżniczych należą.

A r t .  13. Rabini  uchybiający p rzep isom zawartym w 
a r t yku ł ach  2, 4 ,  (i i 8 tegoż postanowienia , znagleni  bę ­
dą opłacić pierwszy raz zł .  200 ,  drugi  raz 100, trzeci  
raz z ł .  000,  i wtenczas już za niezdolnych na zawsze do 
pe łn i en ia  obowiązku rabinów uznani  zostaną.  *

A r l.  14. Urzędnicy zaniedbujący obowiązków ort. 0,  
7 i 9 na nich w łożonych ,  u legną  k a r o m ,  jaki e a r t y k u ­
ł e m  8d xipgi 1 kodcxu cywilnego są zamierone.

A r t .  15. Kary  a r t yk u ł am i  >2, 13, 14 oznaczone,  ścią­
gane joędą nieinaczej  jak za uznaniem i decyzją właściwej 
kominissj i  wdzkićj  , w stolicy zaś urzędu mun icypa lnego ,  
a d o c h ó d  z n ich  dostanie się w połowie donosicielowi ,  w 
drugiej  Zaś połowie do kassy opła t  bóżniczych.

A r t .  16. Wykonan ie  niniejszego post anowienia ,  k tór e  
w dz i enniku  p raw.ma  być umieszczone,  Koinmissjom r z ą ­
dowym wyznań re l igi jnych i oświecenia pub l i c znego ,  tu* 

j  dzież sprawiedliwości  i spraw wewnęt rznych i policji  , w 
c z e m  do 'k tó r e j  należy ,  polecamy.

D z i a ł o  się na posiedzeniu rady adminis t racyjnej  w W a r ­
szawie dnia 7 wrześni a  1830 roku.  —  Minister  stanu p r ę ­
ży dujący ,  (podp isno )  W. Sobolewski. —  Minis t er  wyznań 
rel igi jnych i oświecenia pub l i c znego ,  (podpisano)  G ra­
bow ski-—  Rdca  s ekre ta rz  stanu j ener a ł  dywizji  , (podpis . )  
K ossecki. ■ __________

W iadosiiości W a rsza w sk ie .
—  IUda ad iii. zatwierdziła zapis tes tamentowy przez  nie- 
gdy doktora  Kbill la w Puławach,  a mianowicie:  1) Na u.  
t r zymanie i opalrowanie chorych klucza Konskowolskiego 
dukatów 2000;  2) Na fundusz dla szkółki  włościan w Wł a -  
stowicach duk .  300.
—  Rodak na sz ,  znakomity artysta pan Kornel i  Sz t a l l e r ,  
profesor  malarstwa w uniwersytecie Krakowsk im ,  wracają*

i cy zR z y m u ,  od kilku tygodni  bawi tv Puławach.
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D ni a  9 bieżą:  ir.ie: p ro f e s so r  Kaczyński  r ozpoczą ł  w 

szkole  przygotowawczej  do i n s ty tu tu  po l i techni cznego . 
k u r s  r y s u n k u  j eome t r yc zne go  , k tó ry  obejmować będz ie  
n a u k ę  rob i en i a  i czy t an i a  r y su nkó w  kons t ruk cy jny ch .  
Nauka  ta,  mogąca  wp ływać  na udoskonal en ie  r z em io s ł  w 
na s zym  k ra ju  , wyk ł ada na  hgdzie  d la  powszechnej  dogo­
d n o ś c i ,  co sobota od godziny 5. do 7 wieczorem.
-r- D r u k a r n i a  Zawadzk iego  i WęCk i e g ? , p r zy jmu j e  p r e ­
n um er a t ę  na _ t ł ómaczen i e  wierszem n i emieck im  obok z 
t e s t e m  P o l s k i m ,  ca łego poematu  p. t. M y s z e i s , u s k u t e ­
czn ione przez p.  Tugend ho lda  w Wilnie .  T łóm acz en i e  
dwóch pierwszych pies'ni kosz tu j e  z ł .  1 gr.  '20 i uwa- 
**ać się będzie  'za p r z e d p ł a t ę  całej  p r e nu m er a t y ,  k tó r a  wy­
nos i  z ł .  4.
—  W c i ą g u  1829 roku  wyrobiono piwa w róż nych  g a tu n ­
kach w Warszawie:  Po r t e r u  beczek 8624.  Piw a ' zby licowe- 
go beczek 4411.  Dube l t owego  be.  23 ,066.  Szlacheckiego 
be.  4 2 , l o 3 .  Znaczniejsi  f abrykanci  po r t e ru  byli p p .  Hall 
e t  comp.  Gl impf ,  Weyss  , F r anc is zek  Wasi lewski  i Soin- 
infer. P iwowarów w Warszawie jes t  w ogóle 56,

A N G L J A . —  7  L ondynu  , d. I P a źd z ie r n ik a .  —  Kin ­
i e  Wel l ington dawa ł  dnia wczorajszego obiad dyjiloiiiaty- 
czny  dla s ięc ia  Tay l l c ron ri a , k tóry tu p r z y b y ł  d. 25 z. 
m .  Rzeczony x iąże odwiedzi ł  d.  27 najprzód hr .  A b e r ­
deen  ministra spraw zsgr .  , a potem Klęcia Well ingtona 
Wszyscy minis t rowie na s i ,  k tór zy  się na wsi u j i a n a ° P e t l  
bawi l i ,  powrócil i  do stolicy.  —  Wielu o s ó b ,  k tór e  Xią- 
że Well ington powoływa ł  na cz łonków gabinetu , w y m ó ­
wi ło  się od tego zaszczytu.  —  Sprawy Belgi ck ie  z ajmują  
mocno  nasze n i i ni s te r j um.  Dnia 24 z. m. wysłano ztąd 
z n a c z n o z a p a s y p r o c . h u ,  broni  i innych po t r zeb  wojen­
nych  do R o t t e r d a m u ,  A n tw e rp ji i O s t e n d y ;  są to spe ­
kulac j e p ry w a tn e ,  nie by ło  w ięc  w mocy r ządu  czynić im 
p r z e s z k o d y  —- Hr .  Bo'urmo'nt p r z y b y ł  d o ‘ Anglji  przez  
P lym ou tE ,  i uda ł  się pros to  do Karola X.

F R A N C JA  —  Z  P a r y ż a ,  d. 29  września.  —  Król  b ę ­
dzie  mieszkać  w pałacu Louv re ,  j ak tylko przygotowania 
tatn r obione ,  ukończone zostaną.  W Palai s  - Royal ,  m i e s z ­
kać  będzie  xiąże Or l eanu następca t r onu.  —  Pozawczo-  
tfaj miał  po s ł uch an i e  u k ró l a  baron Fagel  p o s e ł  N id e r ­
landzk i .  —  P re f e k t  policji u r zą dz i ł  oddz i a ł  z ł ożony z 400 i 
t a k  zwanych s ierżantów,  który  na  brygady  podzielony be-i  
dzie .  —  M a ssa g e r  des Ch.  do nos i ,  Że do BesaneoV 
wkroczy ło  d.  27 b. in. 600 zbrojnych wieśniaków,  którzy 
Wy t ł uk l i  okna w gmachu podatków nies tałych.  —  Tenż e  
dz iennik donosi :  wDnia 25 w ieczo rem,  właśnie  gdy towa­
r zys two przy j ac iół  ludu zgromadzone  było w miejscu zwy­
k łych  posi edzeń swoich p rzy  ulicy M o n t m a r t r e , zebra ło 
się kika gron pospólstwa p r z e d  drzwiami  i zaczęły wołać: 
p r ec z  z klubami! Nieb a w nic z e b ra ł  się wielki t ł u m cieką- 
w yc h ,  t a k ,  że cała  ulica by ł a  z apełn iona .  Pokazanie  się i 
gwardj i  narodowej r osproszy ło  zgromadzonych i tym spo ­
sobem zapobieżono n i eporządkowi .  _  Na wczorajszem po ­
s i edzeniu  izby deputowanych , przyj ęto wnioski  kommis-  
sji oska rżen ia  dawnych minis t rów z nas t ępującą  większością;  
Co do pana Pcy ronne t  23.2 przec iwko  54  , co do pana 
Cb.nte t eu .W_222 przediwko 7 5 ,  co do pana G u e r no n  dc 
R a n V!Ile 2 ! a  przeciw ,74; co do minis t rów nieobecnych 
bez g ło sowan ia  Mnó*two> robotników ro de m  aBelgjów*

“ gej.1:'*;; *• **•>*• { ......  : 7 vC '.v , on? ? Sil zawsze przepełn ione.

• » »  « * *r . • I .  I . I . J a  ‘‘  0 \ J  OSODJ W  A(y/f
nosc. oddal i ło  s i j  w ostatnich dwóch dniach 400 osób
D osz ł a  już i tu wiadomość,  że ważna twierdza Mons’dT 

I stała się w ręce  Belgów.  ’

M B E R L A N D T .  —  z f l a g i ,  d. 1 P a źd z ie rn ik a .  -  J jr 
j "  ^ e / M b r e c h t  P r u s k i ,  w y j e ż d ż a  d n i a  j u t r z e j s z o '  
/, d o s t b y n ą  m a ł ż o n k ą  s w o j ą  d o  B e r l i n a .  -  D r u g ,  i i  
s t a n ó w  y e n e r a l n y c h ,  n a r a d z a j ą c  s ig  w d a l s z y m  ciągufwyrze! '  
k i a  (1. 2 J  b .  m .  W p o w s z e c h n y m  k o m i t e c i e  w z g l ę d e m  wnie-

tl '0nU r P y t , ń  ! 50 głosówF te.
cacko 44  , za po tr zebą  zmiany w dotychczasowych i a i L .
fejacb , a zas większością 5o  przeciwko 43,  za rozłączeniem
prow ,utaj. Obecnych  cz łonków by ło  100,  lec/, przy
wszem pytaniu nie głosowało 0 , p r z y  d rug i ćm 2. _
Wczorajszego wzięte by ły  pod rozwagę też same pyUnk
w izbie pierwszej  , i obadwa większością 31 kresek prze.
C!W c. , ę t afl!'nV, l , r e r o s t r zygni ę to .  Spodziewają
się , ze kroi  przychyl i  się do zdania izb sejmujących,  i ze 
n iebawrne s t any j oncralne  w podwójnej  liczbie zwołane 
zostaną.  —  D n i a  dzis iejszego deputac ja  izb obu * 4 0 człon- 
kow włożona , zanios ła do t r onu prośbę  aby król raczył 
wysłać Xigciu Oranji  do prowincj i  po łudn iowych ,  w celu 
obmyś leni a ł ączn i e  z tamtej szymi  obywatelami  znakomit­
szymi , ś r odków do pr zywrócen ia  spokojności  ; w tak na- 
g łych  bowiem okol i cznośc i ach,  p i ć rw  oś r odkach  uspo. 
kojenia niż o powodach zabu rzeń  myl lcć  wypada.  — Po­
d ł ug  odeb ranych  na dn iu  wczo ra j s zym wiadomości: po­
wstańcy uderzy l i  znowu na wojsko królewskie .  Pożar 
pałaców w Bruxel l i  został  ugaszony.  W Mechełn , jak 
s łychać,  spokojność p rzy  wrócona została.  Wszystkie mi­
licje moją być do czynnej  s ł użby  wezwane.  — Staats Cou- 
ran t  donosi  o z aburzeni ach w Bri igge k tó r e  od 25 do 27 
z. m .  m ia ły  miejs ce ;  tamtejsza załoga oddal i ła  się do 
Ostendy ; oddal i ł  się także i gub e r na to r  Flandr j i  zacho- 
dniej  , zastawuj^c w miejscu swojem pewnego deputowane* 
go stanów j enera lnych .  —  Dzis iejszy S ta a t s  Caurant&f 
nosi o przen ies i en iu  g łówne j  kwate ry  n a d .  29 z. m. do 
Waelhem , wioski pod  Mecheln na drodze  do Alitwerpji. 
MecheTn i V:lvorden dos t aną  mocne  załogi .  W wielu miej­
scach Flandr j i  wschodniej  powsta ły zaburzenia;  podobnie/.i ff 
Gandawie (Gent)  nad .  28 ,  k tór e  jednakże  zaraz przytłumio­
no .  Do Ostendy pos ł ano  wojsko z B rugge ,  k tó r e  za przyby­
c i e m t a m  s  woj cm zdję ło chorągiew Brabancką i władze kró- 
Tomskle p rzywróci ł o .  Za łogę  z Ostendy przewieziono na 
Ang ie l sk im statku pa rowym do Vliss’yngi .  Słychać U 
mieszkańcy w 'Bouillon opanowali  tamtejszą warownię. — 
Korpus  j e ne r a ł a  Co r t  I lc i l igers  wyr usz y ł  przeciwko Bm* 
u, m 1 ,v D c r t e m b e rg  oczekiwać będzie  na dalsze roski*/- 
W T e n g e rn  i w Mastrychcie  zostawiano dwa pu łk i  kiris*- 
iow.  - We wtorek rano s łyszano s t rzelanie z dział w Mo­
st rychcie , k to r emi  jak mówią załoga cytadeli! zburzyć 
ba rykady  porobione  w mieście ' i  k i lka domów mocno uszko- 
c ziła.  l i z ąd  tymczasowy w Mastrychcie ,  nie  przyszedł^0 
Skutku.  J > l J
—  Z  A m s z tc r d a m u ,  d. 2 p a źd z ie rn ik a .  —  'Odebrano'tu 
wiadomość z L o n d y n u , ź e  gabinet  Angielski  oświadczył sj? 
j a k  najwyraźniej  ‘przec iwko roz ł ączen iu  administracji  p«* 
'wmcij  po łudn i owy ch  od. pó łnocnych .
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 i Z  A n tw e rp ji , d . 2 9  w rześn ia , o g odzin ie  8 wieczorem.
G ł ó w n i  k w a t e r a  wo jsk a  j es t  w W a e l h e m  ( o g odz in ę  dr og i  
7, ićj  s t r o n y  M e c h e l n ) .  Częś ć  wo j sk a  zos t awiono  w Vi l vor -  
fle n . _  W i ę k s z a  część  j e ń c ó w ,  k t ó r y c h  tu p r z y p r o w a d z o ­
ne ,  zos ta ła  na wolność  p u s z c z o n a ,  co t a kż e  i z r e s z t ą  w k r o ­
tce ma n as t ąp i ć .  Mi ę d z y  t ymi  j e ń c a m i  b y ł o  b a r dzo  dużo  
F ra n cu zó w;  wiele osób  j es t  p r z e t o  zdania' ,  Se n a l e ż a ł o  się  j e ­
szcze co ko l wi ek  w s t r z ym ać  z ich u wo l n i e n i e m.
  Z  M a str ic h tu , dn ia  2 6  w rze śn ia .—  O k a z u j e  s ię  z r ó ­
żnych  d o n i e s i e ń ,  że  d n i a  22  w i e c z o r e m  w y s z e d ł  z L e o d j u m  
od dz ia ł  z b r o j n y  z k i l k u s e t  ludz i  z ł o ż o n y  i n a p a d ł  na p r z e ­
dnie  czaty j e n e r a ł a  C o r t  H e i l i g e rs ,  w wiosce O r e y ;  pon ieważ  
z dr ad z i ec ka  ich n a pa ś ć  w nocy u s k u t e c z n i o n a  b y ł a  , zdaje  
się wi ęc  'Że z r z ą d z i ł a  zamięs-zanie w t a mt e j sz y m p o s t e r u n ­
k u  -woj skowym,  k t ó r y  u t rac iwsz y  k i l k u  ludzi  w zabi tych , 
c of ną ł  s i ę  do St .  T r u y n  ( St .  T r o n d ) ,
—  Z  ICarnur , d. 2 4  w rześnia . —  W y d a n o  tu r o s k a z  u- 
więzieni s  p an ów Ł e s i r e  Mi ss on ,  w y d a wc y ,  i Mi s s on  P i e r a r d  
d r u k a r z a  d z i e n n i k a  Courier de la  Sam bre, o s ka r żo n ym i  o 
z amachy  przec iw ko s po ko j no śc i  p u b l ic z ne j .  Wi da ć  że o- 
ba dwa  p r z ewi d zc i l i  los sw ój ,  l u b  wcześn i e  o tern z a wi a do ­
m ie n i  zostali ,  bo  schroni l i  się p r z e d  p o s z u k i w a n i e m  pol ic j i .
—  Z  B r u x e ll i ,  d. 30  w rześnia . —  P o d ł u g  Journ. de la  
H elg., d z i e ń  wc zora j sz y  p r z e m i n ą ł  s po ko j n i e ;  woj sko  cofa­
ł o  się do Y i l w o r d e n ,  a  dnia 23  no co wał o  w  S e v e n  (hem i w 
okol icach.  Zdaj e  się j e d n a k ż e ,  że  p r z ec ię t o  m u  o d w r ó t ,  
p o n i e w a ż  wi eśn i acy  mos t  pod Wa eh lc m i k i lka  i n n yc h  s p a ­
lili. __  D ni a  28 . p rz yp r owa d zo no  tu t r ze ch  of icerów H o l e n ­
d e r s k i c h  p o j ma n yc h  p r z y  p o dd a n i u  s ię  Alit,  us iędsy nimi  
z n a j d u j e  się p u ł k o w n i k  k t ó r y  d o w o d z i ł  wt em mieśc i e.  W c z o ­
raj  n a d e s z ł y  tu z n a c zn e  p os i ł k i  z Al h  z t r z e m a  r . rmntami .  
R z ą d  t ymczasowy w y z n a c z y ł  r ozmai t e  k o m i t e t y ,  w k t ó r y c h  
do  w yd z i a ł u  w o j e n n e g o  j e s t  p r e z e s e m  p an  Jo ly ,  do sp r aw 
w e wn .  pan  Nicolay ,  do  f inansów pan C o g b c n .  C e n t r a l n y  k o ­
m i t e t  s k ł a d a  sig z p a nó w G e n d e b i e n ,  V a n d e w e y e r  i P o t ­
t e r .  Z e  ws zy s tk i ch  ok o l i cz n yc h  mia s t  n a d c h o d z ą  tu z n a ­
c zne  d a r y  dla B r u x e l c z y k o w  w p i e n i ą d z a c h  i w na tur al j acb .
—  P o t t e r  p r z y b y ł  do B r u x e l l i  na we zwan i e  r z ą d u  c e n t r a l ­
nego;  t ak i e  s a m e  we zwan ie  p o s ł a no  w s zy s tk i m i n n y m  Bel ­
gom k t ór zy  się  do Fr a nc j i  schron i l i .  Wic ehr a  h ieniu  C.ulhat 
p o r u c z o n o  ufor tyf ikowanie B r u x e l l i ,  a - szczególni e j  p a r k u .  
Z w i ą z e k  z L e o d j u m  i A n t w e r p j ą  j e s t  p r z e r w a n y ;  nie m a ­
m y  ż adny ch  z tych mie j sc  wi adomości .  —  Cour,. ..de P . 71. 
donosi  za r z ec z  p e w n ą ,  że  Mons p o d d a ł o  s i ę  l udowi ,  k t ó ­
r y  z a j ą ł  n a t yc h mi as t  t amt e j sz ą  w a ro wn i ę  i a r s e n a ł .  R o z ­
br o j on o c a ł ą  z a ł o g ę .  Sz czę śc ie m o b es z ł o  sig ibe-z k r wi  
r o z l e w u . —  P i z y  b y ł o  tu  .spiesznie dwóch oby-wateli z Mon s ,  
k t ó r z y  p o wi a da ją ,  że  dnia  2 9  o god zi n i e  7 , p o ł ą c z y ł  się 
l ud  -z w o j sk i e m z g ro m a d z o t i e i n  p r z e d  r a t u s z e m ;  za t ym 
p r z y k ł a d e m  p os z ł a  c ał a  za ł og a,  Kl u cz e  od -arsr najjfn -i -wa - 
r ó w n i ,  z ł o ż y ł  t a m e c z n y  k o m e n d a n t  D u v i v i e r  \ \  r ę c e  m a g i ­
s t r a t u .  —  Oto j e s t  wy j ą te k  z ‘p ie r wsze go  irappou tu o d e b r a ­
nego  w g ł ó w n ó j  k wa t e r z e  R r u x e d u z y krów. S t a n o w i s k o  w o j ­
ska  n a  d n i u  2 7  r a no  b y ł o  n as t ę pu j ąc e :  W Me c he ln  3 0 0  rdo 
40 0 ludz i  bez  artylerj i i .  W  C a m p e n h o u t  , na  . drodze  k u  
Lo.wenjuni  ( Li i we n)  2 koinpanj-e z 2  n r i na U mi .  P.iv*y n a ­
ście pod Walhero  dwie k o m p e n j *  z 2 . dz i a ł a m i .  Wd>tmi>- 
b e c k  j ed na  k o m p a n j a  l>e« autyler j i .  W iVt lvorde 4 0 0  l u ­
dz i ,  2  dz ia ł a  i r e z e r w a  z ło ż o n a  z 3 0  wozów a m u n i c y j n y c h .  
?  P ł Ę g h e m  k o r p u s  wojska  £  do  J j )  Tys ięcy  -.wynjisRjpgt. 
D n i a  27 o godz ini e  6  wiccr .onem , -bito s i ę  w G . m r p e n r W d .

{ K a p i t a n  P e r o t  ź L e o d j u n f  z o s t a ł  zabi ty.  K a p i t . n  Hardy-  
j e s t  ś m i e r t e l n i e  r a n n y  ; r a n i o n o  t a k ż e  kap i t a na  S m i t s  van' 
H a u l t h e m .  —  C ourier z ap r z e c z a  d oni es ien i u  w r a p o r c i e  
z r o b i o n e m u  , j a k o b y  wo js ko  p o d p a l i ł o  g ma ch  s t a n ó w  j e*  
n e r a l n y c b . —  W y s z e d ł  r o s k az  z ak as u i ąc y  w s z e l k i e g o  z w i ą z ­
ku  z I lagą.  Xi ąże  F r y d e r y k  ma  się znajdować w Vi lvorde .
—  R z ą d  t y mc z as ow y  w y d a ł  p o l e c e n i e ,  aby posłan-p dwa dz ia ­
ł a  do L o w a u j u m  , w c el u  w s p i e r a n i a  o b r o n y  t amt ej sz eg o 
mias ta .  T e n ż e  r z ą d  m i a n o w a ł  adwokat a  van  M e e n e n  z 
L o w n n j u m ,  g j i b e r a a t o r e m  p o ł u d n i o w e j  B r a b a n c j i ,  w m i e j ­
sce pi tna Vondei  fosse.  Z m i e n i o n o  t a kż e  k i lku  b u r m i s t r z ó w ,  
a m i ę d z y  i n n e i n i  i w H e n n e g a u .  —  D o n  J u a n  v a n  l i s  l en ,  
pos t awi ony t e r a z  na cze le  p o w s t a ń c ó w  B r u x e l s k i c b  , j es t  
s y n e m  H o l e n d r a  z M a s t r y c h t u ,  k t ó r y  d o s ł u ż y ł  się  «  I f i sz -  
panj i  s to p n i a  k a p i t a n a  o k r ę t o w e g o .  U r o d z i ł  się on w Hi se* 
panj i  z m a t k i  H i s z p a n k i ,  i j es t  w y c h o w a n i o m ,  mową  n na* 
wet  p r z e z  z a s ł u g i  swoje  H i s z p a n e m .  Ojc iec  j eg o w s z e d ł  
1808 r o k u  W s ł u ż b ę  Józ efa  B on a p n r l e g o  w Ma d ry c i e  , a sy tl 
d o s t a ws z y  się w K o r u n c i e  do  n iewol i ,  p o s z e d ł  za p r z y k ł a ­
d e m ojca;  s ł u ż y ł  on k r ó l owi  J ó z e fo w i  p r z y c h y l n i e ,  a ż  do  
czasu  odda len i a  się j e g o  z I l i s zp a n j i .  G d y  p r z y  k o ń c u  o- 
bejśc ie  s ię  Józefa  z p a n e m  van Hn l en  nio b y ł o  n a j l e p s z e ,  
p o s t a n o w i ł  t en ż e  z as ł u g i w a ć  się nowo H i s z p a n o m ,  n a p o -  
t raf iwszy wywiedzie,  się o z n a c z e n i u  c y f er  k o r r r s p o n d e n c j i  
m a r s z a ł k a  S u c h o t ,  z r o b i ł  t y l e ,  że  w ar owni e  M < q u i n  en za,  
L c r i d a  i Mo nz on  d o s t a ł y  się w m o c  H i s z p a n ó w .  D a l s z e  
w y p a dk i  s w o j e g o . życia o p i s a ł  on sam w p a m i ę t n i k a c h  
p r z e z  s ieb ie  w y d a n y c h ,  aż do r o k u  1820;  w k t ó r y m  z  s ł u ż ­
by Bossy j skiej  w r ó c i ł .  R o k u  18 23  w y s z e d ł  van H i  f en ' , 
wra z  z Mi ną ,  z Kat s l onj i  i b y ł ,  jak wielu i n n yc h  jego z i o m ­
k ó w goś c in n i e  w Belgjach p r ż y i ę t y .  —  R o g i e r ,  c z ł o n e k  
r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  w B r u x e l l i - , j es t  r o d o wi t y  F r a n c u z .
—  G d y  z j e d n e j  s t r o n y  w ys ł a n o  g w a r d j o  r u c h o m e  za w o j ­
s k i e m  z B r u xo l l i ,  z d r u g i e j  o rg an iz uj ą  się nowe  dla u t r z y m a n i a  
w e w n ę t r z n e g o  s p o k o j u  i p o r z ą d k u .  Ws zy scy  od lat  18 do 50 
są obo wi ąza ni  , d o  s ł u ż b y .  R o bo t n i cy  zac iąga jący na  w a r t ę ,  
o t r z y m u j ą  za k a żd y  d z ie ń  o dbyt ej  s ł u ż b y  75 cenl i -mów 
( 36  gr .  p o i . ) . —  Dow ódzca  B r u x e l c z y k o w  van Hal  en p i s a ł  
do s i e c i ą  F r y d e r y k a  p r o s z ą c  o w y da n i e  panów D u c p c t i a u x  
i P l e t i n x  , w z am ian  za of icerów H o l e n d e r s k i c h .  —  D n i a  
23  o d b y ł  się u r oc zys t y  p o g r z e b  p r z y  z achowaniu  o b r z ą d ­
ków k o ś c i e l n y c h ,  ż w ł o k  p o l e g ł y c h  B r u x e l c z y k o w .  W o j ­
sko uwi o z ł o  z so bą  n ie l y ł ko  r a n n y c h  nlo i zab i t veh .—  M a ­
ję tn i  oby walcie  Belgi j scy b io r ą  na  wyc howa nie  dzieci  i si .crofy 
po p o l e g ł y c h  B r u x e l c z y k ach  i i n n y ch  mias t  m ie s z k a ńc a c h .
—  Z  B rugge, d. 2 8  w rześn ia  —  D n i a  2(5 zaczęl i  s ię  t ł u ­
mn ie  g r o m a d z i ć  c h ł o p c y  po u l i c a c h ,  a w k ró t c e  p r z y ł ą c z y ­
li się do n i c h  l ud zi e  d o r o ś l i ,  i p r zec iąga l i  w obec  wojska  
z t ró jkolorow-emi c h o r ąg wi a mi  pr z ez  ulice.'  G d y  t ł u m  
ten . p r z e c h o d z i ł  w i e c z o r e m  o k o ł o  g ł ó w ne g o  o dwa ch u,  b ę ­
dąca tani Warta z n a j d u j ąc  s ię  o b r a ż o n ą ,  d a ł a  ognia  na 
p r z e c h o d z ą c y c h ,  pi zez  co k i lk u  zos ta ło  zabi tych i r an io n yc h .  
Po ‘tein w y d a r z e n i u  roz . szedł  się  t ł u m  i s p o k o j n o ść  z d a - _ 
wała się p r z y w r ó c o n a .  N o e  p r z e m i n ę ł a  sp ok oj n i e ;  ssbroj- 
n r  p a t ro l e  r o z e s ł a n o  po ul icach.  Dni a  27  b y ł o  z n o w u  c a ł e  
nii-oSto w p o r u s z e n i u  , i w s zy s tk o  z ap o wi a da ło ,  iż. choiano 
g wa ł t  g w a ł t e m  o d e p r z e ć ,  i pomśc ić  się ś m i e r c i  zabi tych 
obywat el i .  O  go dz in i e  7  p o s t a n ow i ł y  - wł adze  wojskowe -od­
da l i ć  się wre-z z wo js k i em z mias t a .  Z al edwie  o  g odz in ie  8 
ua tgp l ło  wojsko, ,  £ l ly  . szybkoAcią b ł y s k a  w.ioy zebra l i  s i ę  
oby,watolc. .  'Wywi eszono  zacoz c hor ąg i ew B r a b a n c k ą  na



<g1- J-.1z.ie i w s z y s c y  m i e s z k a ń c y  p r z y p i ę l i  t r ó jk o l o r o w a  k o ­
k a r d ę ,  U w o l n i o n o  t a k i e  n a t y c h m i a s t  w i ę ź n i ó w ,  z a t r z y r a n ­
n yc h za r a b u n e k  d o m u  pana  S. indel i i i  i za p r z e k r o c z e n i a  
p r zec iw woj sk  o wośej  ; u r z ą d z o n o -  g w a r d j e  n a r o d o w ą  i o s a ­
d z o n o  w s z y s t k i e  ^ p o c z t y .
—  Z  Leod/uifi,  d, 3 0  wrześniu.  —  G o ł ą b  w y p o s z c z o n y  
wc zor a j  o p ó ł n o c y  z B r u x e l l i  , ' p r z y n i ó s ł  b i l e c ik  z d o n i e ­
s i e n i e m  o p o d d a n i u  się  mia s t a  M o ns  i p o w s t a n i u  w O s t e n ­
d z ie .  —  P o z a wc zo r a j  p o k a z a ł o  się  znów u 5 0 0 0  woj sk a  pod 
T i r l e m o n t  w k i e r u n k u  ku B r ux e l l i .  G d y  m u  t. m  w z br o n i o no  
t a k ż e  p r z y s t ę p u ,  z a c z ę ł o  s t r z e l a ć  7, a r m a t  uo  mias ta ' ;  m i e ­
s z k a ń c y  ods t r z e l i wa l i  z r ę cz n e j  b r o n i  i ubi l i  k i l k u  j «- !ź-ów.  
( T ę  wi adomoś ć  o d e b r a n o  p r z e d  p o d d a n i e m  s ię  m i n s U ' T u r -  
n a y ) .  —  Z a j ę c i e  O s t e n d y  p o t w i e r d z a  s i ę ;  lud spdi . l  do m 
p a n a  M e c u s .  M a j o r  K e s s e l  w y r u s z y ł  dz iś  r a n o  na czele- 
4 0 0  oc l i o t n ik ow i z a r t y l l e r j ą  na p o m o c  mias tu  L o w a n j u m ,
—  D n i a  w c z o r a j s z e g o  p ob i to  H o l e n d r ó w  w T i r l e m o n t . —  
S ł y c h a ć  że  c a ł y  sz tab  j e n e m l n y  d o s t a ł  się do niewol i  w 
G a n d a w i e .  —  Zape wni a j ą - ,  ze  j e n e r a ł  C o l t  H c i l j g e r s ,  nie  
m ó g ł  d l a  . p r z e c i ę t y c h  k o m  u n i kau i j  , p o ł ą c z y ć  się z k o r ­
p u s e m  x i ę c i a - F r y d e r y k a .  —  Z a p a ł  m i ę d z y  B e l g i j c z y l i a -  
m i  j e s t  t ak  wi elk i ,  że  n a w e t  koh i e  ty z ac iąga ją  się w s z e r e g i  
o c h o t n i k ó w .  ,

N I E M C Y .  —  Z  D a rm s ta d tu ,  d.  2 9  w rześn ia .  —  W n o ­
c y  z 2G na '27 b.  m.  n a p a d ł o  z h a ł a s e m  80  do 1 0 0  b u r z y ­
c ie l i  i d ąc y c h  z W i n d e c k e n  i K u r h e s s j i  , na d o m  c e l n y  w 
I J e l d e n b e r g e n  w u i e l k i e m  xigztk- ie  I l e s k i ć m ,  w c y r k u l e  
B i l b e l s k i m ,  o w y b i w s z y  d rz w i  w k i l k u  s k l e p ac h  i 
w y i ł u k ł s z y  o k n a  k a m i e n i a m i ,  z ep s u l i  dach  i w j edne j  śc i a ­
n i e  m u r  w y ła ma l i .  W i c h r z y c i e l e  ż ąda l i  z \ i i u l k i m  w r z a ­
s k i e m  , a ż e b y  r d i e s z k a ń c y  z H e l d e r i b e r g e n  p o ł ą c z y w s z y  
s ię  z n i mi  do da l i  i m  s i e k i e r  i t- p.  n a r zę d z i  do  od bi ja n i a  
d r z a i  z a m k n i ę t y c h  ; l ecz ci n i e t y l k o  o ka za l i  się  g ł u c h y m i  
n a  ich z b r o d n i c z e  w e z w a n i a ,  ale s t a n ą w s z y  z g r o m a d z e n i  
p o d  p r z y w ó d z t w e m  swego  b u r m i s t r z a ,  o dpę dz i l i  b u r z y c i e -  
lów , co j e d n a k  d o p i e r o  w t e n c z a s  n a s t ą p i ł o  g d y  do uich | 
s t r z e l a ć  byl i  z m u s z e n i .  Z a l ed w ie  p r z y w r ó c o n a  z os t a ł a  spo-  
k o j n o ś ć ,  gdy n i e d ł u g o  p o t e m  p o k a z a ł  s ię  o g i e ń  w d r u g i e j  
s t r o n i e  mi as t a  , j ak  się zda j e  p r z e z  z e m s t ę  o d p ę d z o n y c h  
wi ch rzy ci e l i  p o d ł o ż o n y .  Z g o r z a ł y  t r zy  n a p e ł n i o n e  z b o ż e m  
s t o d o ł y .  —  L>o g ł ó w n e g o  u r z ę d u  c e l n e g o  po d O f e n b a c h  
n a d e s ł a n o  l i s t  7, g r o ź b a m i ,  7. k t ó r e j ,  to p r z y c z y n y ,  m i e s z ­
kańcy'  t a m t e j s i ,  r i i a spok oj noś c i  n a b a w i e n i  z o s t a l i ,  z w ł a s z ­
c za  że  w O f e u b a c h  z e b r a ł o  s i ę  k i l k u s e t  lud/. i  z F r a n k f u r t u  
i O b e r r a d .  P r z y  t ak i ch  o k o l ic z no śc ia ch  i z uwagi  na 
s z c z u p ł o ś ć  z a ł o g i  m i e j s c o w e j ,  z g r o m a d z o n o  b l i s ko  stu o- 
b y w a t e l i ,  k t ó r z y  ł ą c z n i e  z w o j sk i e m , s t r a ż ą  g r a n i c z n ą ,  
ż a n d a r m a m i  i z s ł u g a m i  p o b - y j o y  mi ,  na wa r t ę  z a c i ą g n ę l i j  
noc  s p o k o j n i e  m i n ę ł a  v-i t r ze b a  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  że  p r z y  
d o b r y m  d u c h u  j a k i  tu p a n u j e , n i cz ego  obawi ać  się  n i e  
m o ż n a .  — - ' W  B t i d i n g e n  n a r u s z y ł a  p o d o b n i e ż  z b r o j n a  g ro-  
ni ada  lud/. i  s p ó k o j u p ś ć  na c hwi le  , l ecz  t am te j s i  m i e s z k a ń ­
cy roz pęd zi l i  w i c n r z y c i e l ó w i k i l k u  z n i ch  a resz towa l i .  —• 
P o n i e w a ż  g r a n i ca  w i e l k i e g o  x i ęz t .va  H e s k i e g o  od s t ro n y  
I-Idiiau , j es t  p o d o b n e m i  z a g r o ż on a  n a p a d a m i ,  a j a k  się  d o ­
w i a d u j e m y  , spal il i  j u ż  wi c hr zy c ie l e  p r z y b y w a j ą c y  z H a -  
n a u s k i e g o  , da ni  c e l n y  p o d  S te i n h e i n  , p r z e t o  dla z a p o b i e ­
ż e n i a . p o d o b n y  m z d r o ż n o ś c i o m  , p o s t a n ow i o no  w z m o cn i ć

w t a m t y c h  s t r o n a c h  z a ł o g i  w o j s k o w e ,  i w t ym celu powo- 
ł a n o  ws zy s tk ic h  u r l o p n i k ó w  na p o w r ó t  do pu ł kó w.

' ^  f l a n a u ,  d n ia  3 0  września.  —  Pozawczora j  po no.
|  ł u d n i u  o g o d z i n i e  4 ,  p r z y b y ł  tu J .  K.  M.  i i ą f e  n a s t ęL  
Ł t r o n u  z W i l h e l m s b a d .  N i e s p o d z i e w a n e  przybycie  dostoj­

n ego  gośc i a  p r z e j ę ł o  ws z ys tk i ch  ra do śc i ą  i powitano go 
o k r z y k a m i  k t ó r e  tein  wdz i ęc zn i e j  w y n u r z ou o  , gdy xiąże 
p r z e m a w i a j ą c  u p r z e j m i e  do z g r o m a d z o n y c h ,  aapewnił  u- 
r oc zy śc ie ,  iż  w s z e l k i m  u c i ą ż l i w o ś c i o m  bę dz i e  zaradzone — 
G a z e t a  H . m a u s k a  u m ie ś c i ł a  o d e z w ę  a i ę e i t  następcy tronu 
do m i e s z k a ń c ó w  H a n s U s k i c h ,  w k t ó r e j  za le ta  im spolioj- 
n o ś ć ,  i z ape wni #  iż się w stawi  do ojca swego o zniesienie 
u c i ą ż l i wy c h  po d. , t ków n i e s t a ł y c h .  —  T u ż  g a z d a  donosi, fo 
w w i ę k s ze j  części  okol ic  t a m t e j s z e j  prowi nc j i  powstały zi- 
b u i z e n i a .  P r a w i e  z e w s zą d  p r z y b y w a j ą  urzędnicy wraz z 
r o d z i n a m i  swe i n i  do t a m t e j s e r g o  m i a s t a ,  nic  upatrując dli 
s i eb ie  ż a d n e g o  na  p r o w i n c j i  b es p i ec ze ń s t wa .  Puł/iownik 
g w a r d j i  o b y w a t e l s k i e j  n  Ha n no  , w y d a ł  pod dniem 20 o- 
d e z w ę  do m i e s z k a ń c ó w  , a ż e b y  byl i  gotowi do odparcia 
z b l i ż a j ąc ych  się wi ch rzy ci e l i  , k t ó r y c h  jak powiada,niewiel­
ka  j es t  l iczba.
—  2  D r e z d n a ,  d. września.  K r ó l  Jmci i J.K. M, 
x i ą ż e  w s p ó ł r e j e n t , ' m ia n owa l i  j e n e r a ł a  Gablenz guberna­
t o r e m  D r e z d n a ,  7. u w o l n i e n i e m  go od  dowództwa brygady 
k o n n e j ,  k t ó r e  do t ąd  s p r a w o w a ł .
—  Z  S z tu tg a r d u ,  d.  ‘28 września.  —  Wczoraj  przed 
l u d n i e m ,  p r z y b y ł  tu J .  K .  M.  m a r g r a b i a  Badeński , Jla 
o d w i e d z e n i a  d w o r u  n a s z e g o .  —  U r z ą d z a j ą  tu gwaróję o»- 
r o d o w ą  z o c h o t n i k ó w  z ł o ż o n ą .  —  W K a l w , d a ł o  się uczuć 
dość m o c n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  d n i a  23  b.  m.  o godzinie 4 
r a n o .  O s o b y  k t ó r e  j uż  nie  s p a ł y ,  s ł y s z a ł y  huk towarzy­
sz ący  w s l r z ą ś ń i e n i u  i m ó w i ą  że  s z ł o  w k i e r u n k u  od zacho­
du na w s ch ód .  W U r a c h  i O b e r m a r c h t h a l  u ważano wstrzt- 
ś n i e n ie  ?.iemi o t y m ż e  s a m y m  c z a s i e ;  w Oberinarchtln! 
d a ł o  s ię  p o p r z e d n i o  uc7.uć d.  19 w r z eś n ia .
—  Z  O fen b a c h ,d .  1 p a ź d z ie r n ik a .  —  Pod  dniem wczo­
r a j s z y m  o g ł o s z o n o  tu u r z ą d z e n i e  p o l i c y j n e ,  zabraniają® 
z b ie r a ć  się k i l k u  osob om w bl i skości  wa r t  i posterunków "“j’ 
sk ow yc h  ; m a j s t r o m  i w s z y s t k i m  o b y wa t e l om  zapowieatm 
n o ,  aby l u d z i o m  s w o i m  po z a k a z a n e j  godz in i e  wychoibj*
7. d o m u  n i o  p o z w a l a l i ,  w o j s k o  m a  a l b o w i e m  rosk. iz ,  z i ­
m n i e j s z e  z a w i c h r z e n i e  p r z e w a g ą  b r o u i  o d p i e r a ć ,  i lł°inł 
c i e k a w y c h  r o z p ę d z a ć .

P O R T U G A L I A .  — Z L is b o n y  , d.  2 3  września.  —  Osnh 
s t a t k u  F r a n c u z k i e g o ,  k t ó r a  z B o r d e a u x  z awi nę ła  do Set®' 
bal  p o d  t r ó j k o l o r o w ą  b a n d e r ą ,  z o s t a ł a  z e l ż o n a  przez 
K a p i t a n  k t ó r y  z c z ę ś c i ą  o sa dy  w y s i a d ł  w porcie na ląd> I 
d o z n a ł  od  p o s p ó l s t w a  n i e p r z y j e m n o ś c i  i wś ród olcrzyk°'r i 
r z u c a n o  za n im po mieśc i e  k a m i e n i a m i .  Następnie ludu- 

, d a ł  się na p o k ł a d  s t a t ku  i p o d a r ł  b a n d e r ę  w k a w a ł k i -  k* 
pi tan p r z y b y ł  do L i s b an y  ze  swoi ;n  s t a t k i e m  i Mn,os ! 
z a ż a l e n i e  do k o n s u l a  F r a n c u z k i e g o .  —  Wysz ło  rozpo 
r z ą d z e n i e  p o l i c j i ,  a b y  z e  z m i e r z c h e m  wszystkie sklepi 
z a m y k a n o  ; k t o k o l w i e k  po 9 p o k a ż e  s ię  na. ul icy , tego eh" 1 
ta ją  ż o ł n i e r z e  p o l i c y j n i  i p r z e t r z ą s a j ą .  Jeś l i  znajdą jaj) 
p a p i e r y  z a b i e r a j ą ;  a k t o  m a  b r o ń  p r z y  sobie  idzie do 
z innia .  W  O p o r t o  o g ł o s z o n o  k o n s t y t u c j ę .
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